
Nro-*79*
G A Z E T A  L W O W S K A .

W  P i ą t e k  d n i a  i . P  a ź d  z i e  r n i k  a i  8 1 3 * C

W ia d o m o ś c i  k ra io w e.
j. Z-e Lwowa. —  C. K.  Rzad kraiowy Ga- 
l!cV>ski przysła ł  do umieszczenia następujące 
°gh>szeni,a:

Nro. 35358- Z £5min Szlacheckich O b e r ­
k a  i J a b ł o n o w a ,  do Cyrkułu  Kpło-  

^ eyskiego n a le żą cy ch ,  poszło z po w o d u  
. Pr2y z w o i t e y  staranności  Przełożonego Cyrku-  

°w e g 0 p a c a  Ko nsy l iarza  Guhernialnego de 
,  riebl,  za we zwa nie m  s ł a w y  i O y cz y z n y  4 1 

' •odzieży Sz lacheckie/ ,  która w- batal i ionie 
Rezerwowym Kotulińskiego służbę przyieła.  

‘ ' spomniona Młodzież znaydz ie  tam pewnie 
Przyzwoi te stanowi  swoiemu i szlachetno- 

Jślności poważenie i przyięcie,  i bez wąt= 
t u f ' a Prornocyi d o s tą p i ; a lb owi em  meżowie 
.akovvego ducha,  nie inaczey,  iak ty lko  dobrze 

Walecznie s p r a w o w a ć  się mogą. O b y  ten 
j ■lw’alebny pr zykład  prawdziwego  uczucia 
^Onoru i miłości  O y c z y z n y  wielu znalazł  
\-aslaclow ców’ ! O b y  w sz y sc y  —  a mianowi- 
^ ' " ' j i s t y c h  klas O b yw at e l e  kraiowi to głę- 

°ko j żywo  uczuli ,  że w  teraźoieyszćy  św i ę ­
ty  w o y n i e ,  przez którą nas« mądry i dobry 

r °nartha nic w i e c e y ,  iak ty lko  po kóy  i 
^zczęśliwość dla swy ifeli pozysk ać  chce Lud ów ,  

adna 0[ia r l  ia wielką byriź nie może.  —  
e L w o w ie  dnia 17. Września 1S 13.

i U .^ro- S 5 ' 5 8 - B r od z cy  K u pc y  H a u s n e r  
W i o l a  nd oddali  bezpłatnie 50 sztuk no­

wych strzelb w  p a try oty czn ey  ofiarże dla 
|*tbroienią C — K. .W o y sk a ,  i przez ten chwa- 
cbny czyn pozyskali  dla siebie łaskę przeło= 

z°nych W ł a d z  i powszechne poważenie.

Jó zef  Schnayder O b y w a t e l  L w o w s k i  i

T y p o g r a f  oddał  z w ła śn ey  chęci w  ofiar.ze 
dla ubrania C. K.  W o y s k a ,  30 p ł asz cz ów  i 
30 par t rz ew ik ó w.  Niechże D a w c a  ten z n a j ­
dzie nagrodę za sw oią  prawość  w p o ch w a le  
prze łożonych  W ł a d z ,  i . s w o ic h  równie z nim 
myślących  W sp ó ł o b y w a t e l i .  —  W e  L w o w i *  
dnia 17. Września  1313.

Od JW. Gubernatora przysłano nam do 
Umieszczenia co następuie:

„Jeden G a l ic y y s k i  kr a io wy  Urzędnik  
o fiarował się odstępować  trzecią część rocz- 
nćy  pensyi sw o i e y  wynoszącey  300 ZR.  dla 
chorych lub ranionych walecznych O b r o ń c ó w  
drogiey naszey O y c z y z n y ,  a ż  do dnia pod- 
pisania pokoiu-”

P a t r y o t y c z n y  ten D a w c a  p o d w y ż s z y ł  
ieśzcze przez to wartość  pięknego czynu swo,; 
iego,  że nic chce b y d ź  wymienionym ; p o w i n ­
nością iest iednakże podadż do wiadomośc i«r r , ' > J # »
t a k o w y  pa lry oty zmu  pr zykład ,  1 o sw ia d cze s  
zacnemu O b y w a t e l o w i  publicznie podz ięko­
wanie  Kżądu.

W i d o k  ki lkunastu o y c z y s t y e h  pokalcs 
Czonycli  W o j o w n i k ó w ,  któ r zy  po przeszło- 
roczney w y p r a w i e  w o e n n ć y  z R o s s y y s k i ć y  
powróc il i  n iewol i ,  skłoni ł  kilku t k l i w y c h  
Mieszkańców L w o w a  do dania Cierpiącym 
wsparcia.  —  W  m a ł y m  kole  zebrano w krotce 

Z. R. 30. Kr. w W . W . ,  i oddano ie w  za ­
mierzonym  celu. Przekonanie tych  zacnych  
D a w c ó w  o ich dobrym czynie iest ich nay-  
wię ks zą  n a g ro d ą,  a n a yc zu lsz ą  iest wdzięp 
ezność tysh,  k tórzy datek ten odebral i .



Z, Widdnia dnia 21. Września. —  Jego 
C .  K« Aposto lska  Mość r a c z y ł  przes łać Krós 
l e w i c o w i  Następcy  S z w e d z k i e m u  W .  
K r z y ż  orderu w o y s k o w e g o  Maryi  Teressy  w  
d o w ó d  tego,  iak bardzo ceni te wielkie z a ­
s i ą g i ,  iakie Jego K r ó l e w i c o w s k a  Mość nie­
d a w n o  z a o w u  przez bitwę pod D e n n e  w i t z  
w  powszechney  sp rawie  położy ł .  C.  K.  
fe l d m a r s z a ł e k  Porucznik i Kommandor  O r ­
deru Maryi  Teressy  Hrabia Ig-nacy H s r :  
d e g g ,  w y s ł a n y m  został  d. 13. b. m. z T d p -  
l i t z  do g łó w n e y  Kr ólewica  k w a t e r y  z o z d o ­
bami  tegoż orderu.

Oprócz  tego r a c z y ł  Jego C.  K. A p o s t o l ­
s k a  Mość dadź Królewsko  = Pruskiemu Jene­
r a ł o w i  iaz dy  B 1 ii e h  e r  o w  i K r z y ż  komman- 
dorski  tegoż orderu, w d ow ód uznania zasług  
iego w o y sk o w y ch .

Z d a r z e n i a  w o r e n n e .  H
W i a d o m o ś c i  o d z i a ł a n i a c h  w i e l k i e ­
g o  s p r z y m i e r z o n e g o  w o y s k a  C z e ­
s k i e g o ,  p o d  s p r a w ą  n a c z e l n e g o  W  o» 

d z a  F e l d m a r s z a ł k a  X i ę c i a S c h w a r- 
z  e n b e r g a .

O  s m y  n a d z w y c z a y n y  Dodatek do G a ­
z e t y  W i ć d e ń s k i ś y  pod d. 22  ̂ Września 
z a w i ó r a  co następuie:

Z  g ł ó w n e y  k w a t ć r y  w  T o p l i t z
d. 19. Września.

Cesarz N a p o i  e o n  po łą cz y ł  d. 16. W r z e ­
śnia z i w s z y m ,  3gim i i4 ty m  korpusem w o y ­
ska  wie l ką  część szcz ątk ów ,  pozosta łych mu 
Z ' tych  w ó y s k ,  k tóre  pr zec iw ko  Jen. B l i i  c h e r  
i  Rró lew ic ow i  S z w e d z k i e m u  d z i a ł a ł y ,  i 
posu nął  się na czele g w a r d y i  swoich  aż ku 
N o l l e a d o r f .  —  Zeznania ieńćów,  a osoblis 
w i e  pr zy g o t o w a n i a  n ieprzyiaciela  nie zosta­
w i a ł y  iuż żadney  wątpl iwośc i ,  iż pod osobi- 
stem k ierowaniem'  C e s a r z a , przec iw C.zes 
c h ó m  istotnie działać  zamyśla .  W  tym to 
z a m i a r z e ,  k a z a ł  ón d. 17. Września w  p o ł u ­
dnie c iągnąć ko lumnom swoim na d ó ł  ku 
N o l l e n d o r f o  w  i . —  JO.  Xiążę S c h  w  a r ­
z e  n b  e r g ,  Jenerał  d o w o d ą c y ,  r o z k a z a ł  c o f ­
nąć  sie wszystk im przedpocztóm na stano= 
w i s k o  pod K u l  m e m ,  i oc ze k iw ać  tamże 
nieprzyiaciela.  —  Ustąpiono mu s y j i e A r b e s *  
s e n ,  D e l l i s c h ,  K n i e n i z  i l o n s d o r f .  
R o zp o cz ę ł o  się ż y w e  działobicie.  Korpu sy  
Fe ldzeugmeistrów Hrabiów C o l l o r e d o  i 
M e  r V e 1 d , przec iągały  przez D e u t s c h e  
N e u d o r f  i  K n i e n i z  ku lewema b o k o w i

nieprzyjaciela,  g d y  tymczasem Hrabia  W it* *  
g e n  s t e i n  kaza ł  ruszyć  Prusakóm pod spra* 
w ą  Jener. Z i e t h e n  z massami piechoty k® 
przodowi  nieprzyiaciela.  Nieprzyjaciel  r ° z' 
w i i a ł  coraz więc ey  sił  zbroy oych .  Musiał® 
n niego w s zys tk o  od tego sjależeć, aby  uzy­
s k a ł  dla przechodu ziemię.  Jazda gw ardy1 
uderzała z wie lką  determinacyą na nasze ba- 
t e r y e ,  gdy  tymczasem massy piechoty Frań* 
cuzkiey ze w sz yst k i ch 's t ro n  morderczy mi°* 
ta ł y  ogień. W  tey ważn óy  chwi l i  wpadt 
jeden szwadron h u za ró w H e s s e n - H o m b ur ‘ 
g a ,  wsparty  przez wa le czn ą  iazdę Pruską* 
z w ł a ś c i w ą  irn determinacyą na szeregi **l8‘ 
przyjacielskie.  Piechota Au str yac ka  postęp0* 
wa ł a  na nimi z naywa lec zn ieys zą  krwią  z*01’ 
na. Nieprzyjac iel  zos ta ł  wszędz ie  odpartym 
i w  nay więks zym nieładzie na wz gó r za  N®ł* 
l e n d o r f u  zapę dzo nym .  Francnzki  Jenerał 
K r e u t z e r ,  7 dz ia ł  i 1 chorągiew wpadh 
nam w ręcę. L ic zb a  ieńców przeszło 2oo° 
wyno s i .  Gruba  mgła i ciemność nocy  urato* 
w a ł y  kolumny nieprzyjacielskie od nieuchroB' 
ney  zgub y  —  Cesarz N a p o l e o n  miał  sam 
b yd ź  w po śró d  n i ch ,  a według  zeznania ień«= 
c ó w ,  raniono pod nim konia. —  Według 
bul le ty nów  Francuzkich z w y c i ę ż a  wo ysk°  
Francuzkie na wszystk ich  punktach i posuwa 
się na przód.  W  rzeczy samey  zaś opuści ł0 
ono po nay wi ęk s ze y  części p r a w y  brzeg E l ­
b y ,  i c z yn i ło  dotychczas w zamiarze wkro­
czenia do C z e c h  t rzykrotne  usi łowania , 
które wszystkie w y p a d ł y  ze zgubą wkracza­
jących  ko rpu sów ,  —  W sz ys ki e  wiadomość* 
o stanie w o y s k a  Francuzkiego  w E r c g e b i * -- 
g e  zgadzaią  się w t e m ,  że toż w o y s k o  w]'5 
stawionćm iest na nay okropnieyszy  niedosta* 
tek , że codziennie dla braku furażu po sto 
traci k o o i , i  końskiem ż y w i  się mięsem. Jeg° 
C e s ar z ow ic ow sk a  Mość W .  Xiażę  K o n s  tan-  
* y ,  . z n a y d o w a ł  się podczas potyczki  
przedniśy  straży wśród  naywiększego  gradu 
kul.  Jener. Hrabia W  i 11 g e  n s t e i n , Xiążę 
W  ii r t e m b e r s k i , Feldzeugmeistry  Hrabio­
wie M e r v e l d  i C o l l o r e d o ,  Jener. Z i e ­
t h e n ,  Fe id m a rs za łe kP or u cz n ik  A l o y z y  L  i ch- 
t e n s t e i n , Podpu fko w nicy S y m o n y ,  L a  °* 
g i e r  i C z o ri c h ( k tóry to ostatni mógł  dzia5 
łać  od początku b i t w y  z wie lką czynnością)*
tudzież M ajo r  L u d w i k  G e p  p e r t  i Rotmistrz 
D o r i ,  mieli  szczególnie jszą sposobność p°‘ 
pisania się. —  T r z y  sprzymierzone w o y s M  
w a l c z y ł y  w t ym  dniu znowu iednym ożytv'*0' 
ne duchem i w ziednoczer.iu się bratersk im-  
—  N. Cesarz R o s s y y s k i  posłał  ieszcze *  
a o c y  po po tyc zc e  Fddzeugmeis trowi  Hrabię5
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j 11 C o l l o r e d o  K rzy ż  w o j s k o w e g o  orderu 
p* JSrzego 3c i śy  hłassy,  a F e l d m a r s z a ł k o w i-  
, orucznikowi Al oyzemu L i c h t e n s t e i a  złotą 
Dap°r° W  ̂ -szPad S > °*do bion ą  b r y la n t o w y m

s Według nad es z ły ch  właśnie  te r az  z G d a ń -  
a wia do m oś c i ,  o tw orzone  są i«ż paralel le 

Pr« d  tą twierdzą .

N a d zw y cz a y n y  Dodatek do Gazety  Br Un=
x^y z a w ie r a  co następuie:

Z  T o p  l i t  z d. 19. Września i8>3-

. C. K. Jener. Major Baron S c h e i t h e r  
1 ebraw szy  rozkaz ciągnienia do F r e j  be r -  

° a > wyko nał  go z wł aśc iw ą  sobie i pow* 
g echnie znaną zręcznością i walecznością.

anął ón d. rygo wieczorem w ukrytem sta- 
jj° lvisku pod B e r t s d o r f  niedaleko F r e y *  

e r g a ,  i p r z y b y ł  tak d. iggo nadspodziauie 
| ° c‘ toż miasto. Nieprzyjaciel  zamknął  ie 
g 0®adził ws zys tk ie  bramy piechotą.  —  Jen. 

c h e i t h e r  kazał  różnym oddzia łom posu= 
się manowcami  ku bramóro Miśniyskiey 

ohnaskiey ,  prowadząc  wśród tego czasu 
5k'Z kolumnę ku bramie Erbisdorf-

Nieprzyiaciel  bronił  iey uporczywie,  
k |{ra^an0 na koniec bramę Er bisdar fską , a- 
j ‘ka o dd zi a łó w  iazd y  ws ko cz y ło  do miasta 
 ̂ Po j mało  załogę po krótkim odporze.  Jen, 
r-v8ady B r u n o  dosta ł  się w  moc naszą 
■°ma sz ta bo w y m i  i w y żs zy m i  Officerami , 
c ma huzarami  i 228 żołnierzami  z piechot 

” • Cała nasza strata sk łada  się z iednego 
g bitego, a d w ó ch  ranionych strzelców. Jen. 

c b e i t h e r  w y ch w a l a  świetne zachowanie  
? żołnierzy swoich wszelk iey  broni. Wspo- 
J0a ón szc ł eg ółnie y  zm y  batal i ion strzel- 
°w .  P u ł k o w n ik  Y a i d e r  i Porucznik A a -  

e t r m a y e r  z tegoż batal l ionu,  Rotmistrz 
i 6  ̂a u x  i V V u e s t h o f f  z pułku  iekkiey 
j' J  Wincentego, i Porucznik M a r t i n i  ze 

a t>u jeueralnego,  popisali  się szczególniey .

a d o m o m o ś c r  o d z i a ł a n i a c h  w o y  - 
A  a s t r y  i W e w n ę t r z n ó y ,  p o d  

s P r a v v ą  F e l d z e u g m e i s t r a  J e n e ­
r a ł a  B a r o n a  H i 1 l e  r  a.

..  Gazeta  W i ó d e ń s k a  z a w i ćr a  co* na-
Spttie ;

ztiafe 7  r4 - Września nieprzyiaciel  i e
cli si łą,  wy nos ząc ą  prawie 8000 pie-
ha ' ^ ° °  ia z d ? ’ ze s', r o n J  A d e l s b e r g a  
t,0 ,ea* Hrabiego N u g e n t ,  stoiącego w  sta- 

Visku pod i e i s c h a n e  n iedaleko L i p p y

u d e rz y ł ,  uyrz a ł  się tenże Jenerał ,  pomimo 
naywalecznieyszego  odporu wóysk  sw o i ch ,  
zmuszonym do odwrotu aż do St. M a t h e o  
niedaleko F i  u m e ,  i uczynił  d. l j g o  boczne 
poruszenie do I s t r y i ,  dla z łączenia się z« 
stoiącymi  pod bronią walecznymi  Istryana- 
mi i uderzenia z p e w n y m  skutkiem Da nieś 
przyiaciela.  Da ł  ón zatóm roz kaz  Majorowi  
G a v e n d a  z pułku hu zarów Radeckiego,  a b y  
2 oddziałem swoim został  się przed F i u  m e  
i w s t r z y m y w a ł  tak długo,  iak można,  posu- 
waiącego  się n ieprzy iac ie la ; a ieżl iby ten na 
niego z przewagą  uderzy ł ,  aby  sw ó y  o dw rót  
d a w n y m  gościńcem Karlsz tadzkim przedsię­
wzią ł .  Dn ia  następującego zraaa  uderzy ł  
nieprzyiaciel  w  samey rzeczy 1* 7000 ludzi  
pod S z k a l n i z a  na tego odważnego szta* 
bo w eg o  Officera, i przymusi ł  go do cofnie-  
nia się po długim i u p o r c z y w y m  o dpo rze  
do F i  u me .  Bronił  óo tam tak d ł u g o ,  iak  
mógł,  mostu F iumskiego.

Nie mógł  iednakze przeszkodzić zaięciu " 
tegoż miasta przez nieprzyiaciela (co też te­
go samego dnia o godzinie 2giey po południu 
nastąpiło),  poczem wskutku odebranego rozs 
kazu  stanął  na d a w n y m  gościńcu,  a b y ,  s k o ­
ro Jen. Hrabia N u g e n t  przypierać będzie 
z tyłu nieprzyjaciela , uderzyć na niego rów*  
nie i z przodu t  w o y s k a m i  p r zy b y łe m !  na 
pomoc  z K a r l s z t a d u ,  i  wypędzić  go  zno­
wu z F  i u m e.

O dalszych  działaniaeb w  te y  stronie 
nadesz ły  znowu następuiące doniesienia r

G;-ly nieprzyiaciel  przemagaiąey da lece  
l iczbą Jen. Hrabiego N u g e n t  d.  15. W r z e ­
śnia przednią strażą swoią  F i  u rn ę  osadz i ł ,  
u tw or zy ł o  się natychmiast  powstanie pomię­
dzy  tamt ey sz ym ludem i ludnością ca łe y  o- 
fcoliey a t  do P o r t o  = R e  i B u c c a r i ,  co  
nieprzyiaciela w-wie lk ie zamieszanie wprawi*  
ło. T a  okol iczność,  po łączona z pr ze w yb or -  
n y m  planem Jen. Hrabiego N u g e n t ,  k t ó r y  
pociągnął  do I s t r y i  w bok n ie p rz y j a c i e l a ,  
tudzież dobrze w y b r a n y  obrót  tegoż Jenerała 
w  działaniu z C o s t n a  w ty le  n i e p rz y i a c i e l a ,  
o s ł a b i ł y  zupełnie w t e j ż e  samey  chwi l i  i ego  
poruszenia,  w  którey z n a j w i ę k s z y m  z a p a ­
łem przedzierał  się ku  F  i ~ m e do tego o- 
słabienia mogła  się t akż e  wiele p r z y ł o ż y ć  
wiadomość  o  szczęsl iwóy potyezcę  Jen. R e -  
b r o r i c h  pod L a y b a c h e m .  K i u m e  o? 
sadzi ła b y ł a  tylko'  przednia straż cieprzyias- 
cielą, g ł ó w n a  zaś część ko lom ny iego w y n o -  
szącóy około  7000 l u d z i , stanęła między L^p>- 
p a  i S>t. M a t h e o ,  Maiąe więc  nieprzyia* 
cieL sprawiedl iwą  o b a w ę  z tego p o w o d u ,  i e
h  2
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tnu Jen. Hrabia  N a  g e n t  zro bi w s zy  boczne 
poruszenie i w z m o c n i w s z y  się Ist ryanami ,  
z C a s t n a  przecięciem odwrotu za g ra ża ł ,  
po czą ł  d. i6go zrana co fa ć  się ku L  i p p i e. 
Zaledwie Major  G a v e n d a  to spostrzeg ł ,  
gdy  z oddziałem sw oim  do F i  u m e  pospie­
szy ł ,  na załogę tegoż miasta u d e rz y ł ,  iedne- 
go Officera i 20 ludzi po ymał ,  resztę rospro* 
s z y ł ,  a u wo ln iw sz y  znowu d. iiSgo tym spo* 
sobem K i u r a e .  które nieprzyiaciel  zaledwie 
ki lka godzin z a y m o w a ł ,  ścigał  daley tylną  
straż nieprzyiacieiską  aż ku Ł i p p i e ,

W i a d o m o ś c i  o d z i a ł a n i a c h  p o ł ą ­
c z o n e g o  w o y s k a  N i e m i e c  p ó ł n o c *  
n y c ' h  p o d  s p r a w ą  n a c z e l n e g o  W o d z a

N.  K. r ó 1 e w i c a N a s t ę p c y
S z w e d z k i e g o .

G a z e ty  Pruskie z a w i ś r a i ą  następuiące 
t rzy bul letyny  :

W  g łó .wrćy  kwaterze  w S e y *  
da i2.  Września. ”

W c z o r a y  wieczcrern przeniósł  tu Kró-  
lewtc  g łó w n ą  kwaterę,  i

Wie lu  Off icerów w z i ę ty c h  w  zi iewolą 
przed szańcem przedtnostowym T o r g a w y  
zapew nia ło  w c z o r a y ,  że Marsza łek  Ney u- 
marł .  Inni Of f icsrowie  będ ąc y  w  niewoli  
p o w i a d a i ą ,  że go widzie l i  w  szańcu przed-  
Hiostowym zachęcaiącego żołnierzy do iego 
obrony.  Ciż  opowiadal i ,  iż chw i lą  w pr z ód y,  
nim ko lumny Szwedzkie  i Rossy ysk ie  u ka za ­
ł y  się na równinie,  Marsżałek Ney stanął  na 
czele o d w o d u  z d w ó ch  d y w j z y i  z łożonego,  
i idąc przeciw w o y s k u  Pruskiemu w o ł a ł :  
D z i e c i !  Z w y c i ę z t w o  i e s t  n a s z e ;  z a  
d w a  d n i  b ę d z i e m y  w  Berlinie, —  W s t r z y ­
m ał  się iednak w id zą c  mnóstwo nacierających 
batal i ionów ; a g d y  iazda  nadesz ła  , nieład 
b y ł  zupełny.  leżel i  Marsza łek N e y  u m ar ł ,  
Cesar z  N a p o l e o n  utraci ł  w  nim iednego 
z n a y l e p s z y c h  Jenera łów.  Prz y  w y k ł y  od da w- 
na do wi e l k i ćy  w o y n y ,  d a w a ł  we w s z y ­
stkich zdarzeniach  d o w o d y  rzadkiego męz- 
t w a . i doskonałego talentu.  On to w  osta- 
tniey kampanii  R o s s y y s k i ć y  ocal i ł  szczątki  
w o y s k a  Francuzkiego,  które z c a ł ą  Francyą  
daie mu to chlubne św ia d ec tw o .  —  D y w i -  
zye  w o y s k a  Pruskiego,  które n a y w ię ce y  u- 
cierpiały  , urządzają ąię na no wo  i uzupeł- 
niaia swą  stratę. Trudn o o k a z a ć  wjęcey 
o d w a g i  i w yt rw ało śc i  nad m ło d yc h  żołnie­
r zy  Pruskich .  Bata l i iony  mi licyi  mogą  iuż

b y d ź  porównane  s  nay lepszemi  w o y s k 8ml 
Eu ropeys kiemi .  — . W  w o y sk u  sprzytnierz° ’ 1 
nem żadna, w c a l e  zawiść  nie panuie, 
s t aw ia  ono obraz  famili i  W ale cz ny ch  ^któ ­
rzy przysięgli  z w y c i ę ż y ć  lub umrzćć  wobro- 
nie s ł a w y  Monar chó w i wolności  Europy.  ■'* 
Jenerał W  i n z i n g e r o  d e "ka za ł  iuż k M 11 
tysiącom. K o z a k ó w  przeyśdź  E l b ę ,  a ' J « ° f  
rał  C z e r n i s z e w  za ią ł  D e s  s a u i K°. ‘ 

t h e n .  —  Wo.ysko całe stoi  nad E l b ą ,  ' 
rzeczy potrzebne do przeyścia  tey rzeki zbie” 
rane są do ki lku m os t ów .  T r z y  tysiąc 3 lu< 
dzi z pospol itego ruszenia Pruskiego prZ®' 
sz ł y  E l b ę  przy  L - e n z e n  i w okol icy ,  dlft 
zasłonienia d aw n y ch  Poddan ych  Pruskich* 
—  Pospolite - ruszenie Pomerani i  Szwed2** 
kiey  iest iuż czynne ; 2000 Mieszczan'  ^ 
S t r a l z u n d z i e  pracuie z własney  ochoty 
okoł o  szańców tey twierdzy.  —  Podług do* 
niesień szpiegów- p r z y b y w a l ą c y c h  z L i p s k 8; 
nadbiegł  tam goniec z B a w a r y i ,  i donieś 
miał  o weyściu A u st r y a k ó w  do M o o a * 
c h i i u m.

W  g ł ó w n ó y  kw at er ze  w C<>' 
s w i g  14. Września.

K ról ewi c  przeniósł  tli onegday  główną* 
kwaterę. '

W o y s k o  uczyni ło  powszechne  porusz8' 
nie fcu E l b i e . — - Trudni  się sposobami 0' 
t rzymania  mocnych  punktów przez tę rzek? 
dla poda nia  ręki wielkiemu woysku.  y - 
W o y s k o  środkowe,  którem Jenerałowie B i d '  
c h e r  i B e n n i g s e n  d o w o d z ą ,  zb l iża  się ku 
D r e z a o w i .  - - Kapi tan S z w ed zk i  P l a t e n *  
z pułku h u za ró w M e r  n e r a ,  w y s ł a n y  dla 
otworzenia  zw iązku  z Jenerałem B 1 i i ch  er  etOi 
uskuteczni ł  to w okol icy  B a u t z e n .

G w a ł t o w n e  pragnienie N a p o l e o n a  *Dl‘ 
szczenią w o y s k a  sprzymierzon.*go Niemiefl 
pó łnocnych,  by ło  p r zy cz yn ą,  że ten M onat‘ 
cha stracił  wiele ludzi i czasu w  marszaf*1 
i kontramarszach dla wsparcia działań Mar' 
szałka N e y .  W y s ł a ł  d. 7. Września k°r” 
pus Xięcia R a  g u z y  do H o y e r s w e r d y j  
Korpus ten około 25,000 ludzi maią cy ,  11,13 
rozkaz  udać się do B e r l i n a ,  i p o ł ą c z y ć  

tam z Marszałkiem N e y e m ,  M ocn y  oddzis 
miał  potero b y d ź  posłany na pr aw y  
Jen. B l i i c h e r a ,  dla przymuszenia g°  0 
odwrptu.  Xżę R a g u z y  p r z y b y ł  d.-S-  
H o y e r s w e r d y ;  lecz  o d e b r a w s z y  wiad®j 
mość o bi twie przy  D e n n e w i t z ,  pos'pieszy 
we  2 godziny  potem na p o w r ó t ,  co fn ąwsZz 
się przez K ó n i g s b r i i k  do D r e z n a ,  
katd Cesarz N a p o l e o n ,  uprzedzając/  &0'
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' P o c i ą g n ą ł  d. 9. rano. —f  Cesarz N a  p o l e -  
P z g w a r d y ą  i korpusem Xria R a g u z y  

Priedsięwziął  d w a  raz y  zaczepne działanie 
Pjzeciw woysku  północnych Niemiec,  i d w a  

przymuszonym b y ł  cofnąć sie ze stratą.  
rzV odwrocie d. 8- , o d d z i a ł  P u ł k o w n i k a  

D̂ '? ardy’ R o ss y ys ki ey  F i n g n e r s  uderzy ł  
Korpus Xięcia R 4 g u z y  przy  H o y e r s -  

K ' P(| a ,  na czele 300 i a z d y ,  ścigał  go do 
n , ° n ‘ g s b r u c k ,  ubi ł  mu wiele ludzi

e.v straży,  i zabra ł  1000 niewolnika .  S d s  
â'^c straż t y l n ą  bez spoczynku , w p a d ł  na 

0fy .  zabra ł  ich część w i e l k ą ,  ubił  iesz- 
Ẑe wiele ludzi ,  i 400koni  z dob ył .  Z w r ó c i w -  
y się potem do G r O s s e n h a y n ,  z łamał  

"'a sz w a d ro n y  z d y w i z y i  Jen. G i r a r d i n .  
zptegowie wysłani  przez tegoż P u ł k o w n ik a  

, °  , J t e z n a  za p e w n i a l i ,  iż tam iest ty l ko  
ywności dija w o y s k a  na dni czternaście.

D w ó r  Saski ,  daw nie y  tak szczęś l iwy  i 
p o k o y n y , widzi  teraz stolicę swoią  wysta- 

j-'®ną na wszystkie okropności oblężenia.  
f° l  sam, d aw n i ćy  od Poddanych  błogosła* 
l0.ny ,  nieszczęśl iwym iest świadkiem cier- 

r le° uciśkaiąćych Poddanych iego, a nie mo- 
e lch zmnieyszyć,  i nie ma innego widoku 

>3a ten,  że ie u yr z y  iaszcze powiększone.
, U(̂  Saski  czuie swoie  i K r ó l a  swego  upo- 

i pragnie stanąć zn o w u  w  rzędzie.nie­
o d l e g ł y c h  Mocarstw.  Iuż się duch patry-  

J’czny okazuie ,  i wk ró tc e  uyrzą  w  Sa xoai i  
l0o,ooo rąk uzbroionych na obronę int res- 

.. Niemiec i w ie lk ić y  sp ra w y  Europy.  Le- 
Saska t wo rzy  się w  r ó w n y m ż e  czasie 

.̂ “ a w a r s k ą ,  a  Niem cy  będą mogli  o k a z a ć ,  
są godni sw yc h  Prz odk ów .  Mieć można 

ze wk rótce  od brzegów morza B a b  
S|l . £ °  a ż ’do prawego brzegu R e n u ,  wszy< 

ludy powstaną  w piassie dla w y pęd zę -  
s. a Qa lewy  brzeg R e n u  c iemięzyc ielów 
-ji9 e§ °  lądu. Nie powinna  ich ws tr z ym y w a ć  

Uz^y bo i a ź ń ,  bo 400,000 z w y c i ę z c ó w  stoi 
8 to w y d i  na wszystk ich punktach dla vvspar= 
cj3 ' ch i podania ręki. Sprzymierzeni nie 
ja ° 5 , ’śdź przeciw Fran cyi ;  kochają  i szacu- 

‘ f r a n c u z ó w ; ale chcą b y d ź  rządzeni od 
I Dsnyth  sw yc h  Xiążąt,  przez własne  prawa 
s; ° l1 >*łasaey w o l i . *—  leżel i  Francuz i  dzi« 

‘ >st godni są tego pięknego imienia,  prze- 
ty?na w a l c z y ć  za s p r a w ę ,  która ludzkości  

tuż klęsk z a d a ł a ,  i która ch wa łę  ich 
tdża na niebezpieczeństwo.  — • Podług  do-

"iesi Pr> -  t t r l  . t f - r r -  r r  . '  l T I 7 Ł .  . ł , ;  u  ; Ł „

na ziemi Franc uzk iey  przez W e l l i n g t o n a .  
—-  Choroba  Jen: L a g e r b r i t i g ,  Szefa g łów* 
nego sztabu w o y s k a  Szwedzkiego ,  po zba wia  
ie ne chwi le usług iego. Z3stępuie go Jen. 
S p a r r e  tyle ,  ile mu inne zatrudnienia iego 
dozwala ją.  —  Xiąże Karol  M e k l e n b u r g -  
S  z w e  r  v n, obiął  d o w ó d z t w o  na d pospolitem* 
ruszeniem tego Kram. -—  Ki lka  oddzia łów 
Szwedzkich  przeszły iuż E l b ę  i ucierały 
się zprzeduiemi  strażami Francuzkiemi .

W  g ł ó w n e y  kwaterze  w  Z e r b  s t  
d. 16. Września.

K rólewic  przeniósł  tu 
kwaterę.

w c zor ay  g ł ó w n ą

Jen. C z e r n i s z e w  przeszedł  dziś El*-  
b ę  zkorpusem K o z a k ó w  i z działami.  R o z ­
niesie ón trwogę w t y l e  n i e p r z y j a c i e la , i po* 
ł ą c z y  się z partyzantami  wielkiego w o y s k a  
Czeskiego.  — - R o ss yys ki  Kapi tan F a b e c k  
zk or p u su  Jen. C z e r n i s z e w a ,  k tóry  iuż: 
przeszedł  b y ł  E l b ę ,  przedarł  się do N a u m -  
b u r g a ,  gdzie się z n a y d o w a ł  Jen. T h i e l e -  
m a n n  z ki lkoma tysiącami  iazd y .  Kapi tan 
F a b e c k ,  maiący  t y lk o  go Ko zak ów ,  natarł  
pod K w e r f u r t e m ,  i'- zabra ł  w  niewola 
Pułko wnika  Bawarskiego  , P o d p u łk o w n i k a  
Francuzkiego,  40 Off icerów i 500 żo łnierzy .  
Żołnierzy oddał  pu łkowi  K o z a k ó w ’ zk orp usu  
Jen. T h  i e 1 e m a n a,  a wszystk ich  Off icerów 
na tę stronę E l b y  przyprowadzi ł ,  —. P o ­
dług doniesień z K a s s e l ,  nay większa  tam 
i w  okol icy  pannie t rwoga.  Należące do 
Cia ła  dyplo mat yc zn ego  osoby,  gotuią się do 
wyiazd u.  Minister Francuzki  R h e i n h a r d t  
okazuie  wiele niespokoy ności, —  Xiążę E  c k- 
m i i l i l  t rzyma ciągle liniię za S t e k e r i t z ,  
i m ia ł  d. 12. g łówn ą kwaterę  w R a t i b e r -  
g u .  W y s ł a ł  ón Jen. P e c h e u r  z b l i s k o p n o o  
ludzi do M a g d e b u r g a .  Jenerał  Hrabia 
W a l m o d e n  uwi ado mio ny  zosta ł  o tern 
poruszeniu przez l isty przeięte na le w y m  
brzegu E l b y .  Udał  się więc zczęs'cią s i ł y  
sw oie y  do D ó m i t z  dla uważania  obrotów 
nieprzyjaciela- i działania zaczepnie ,  ieżeli 
się poda  sposobność.  —  Przednia straż w o y ­
ska Jem B 1 ii c h e r a by ła  d. 13. w B a u t z e n, 
i posuwała się ku D r e z n o  w i ,  ścigaiąc po­
suwające się w o y s k a  Francuzkie." —  Donie­
sienia z dnia w c zo ra j sz e g o  od Jen. W o h ‘e*

£sień z W ł o c h ,  W ic e  • Król  Włoski  pob i ty  s e r ,  będącego w F a l k e n b e r g u  przed 
Pełoie orze/, \vovsko Jenerała H i l l e r a .  —  H e r z b e r g i e m ,  gdz ie  Jen. T a u e n z i e n

ma g łówną kw a t e r ę ,  o p i e w a j ą ,  źe d w a  ie- 
szcze nieprzyjacielskie korpusy  pod s p r a w ą

Żb^efn’ e Przez Woysko  Jenerała H i l l e r a . — ■ 
fov  ̂ PVły b y w a i ą c y  w t e y  chwil i  z  L i p s k  a 

VładaJ że Xżę D a l m a c j i  pobi ty  znowu
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K r ól a  Neapol itańskiego z i^ma pułkami  jazdy  
smayduią się na p r a w y m  brzegu E l b y .  P a ­
trole ich doch od zi ł y  aż do stanowiska Jen. 
W o b e s e r a ,  chcia ły  mu zabrać  k o n w ó y  
żywn ośc i ,  ale im się to nie udało.  — • Jene­
rałowie  B l i i c h e r  i B e n n i g s e n  zabiorą'  te 
t lwa k o r p u s y ,  ieżeli  na lewy  brzeg E l b y  
nie przeydą.  Jen T a  u en  z i en dz ia łać  bę- 
dz łe  w  porozumieniu z w o y sk i em  sprzymie-  
rzonć m,  którego sk łada  lewe  skrzydło .

G ł ó w n a  kw a t er a  w o y s k a  Sz w ed zk ie g o  
Jest w K o s l a u .  Przednie straże są iuz na 
l e w y m  brzegu E l b y  i w y s y ł a j ą  czaty  aż do 
D e s s a u .  —  Jen.. B u l ó w  ma g łó w n ą  kwa< 
terę przed' W  i t t e n b e r g i e m ,  któreytto 
tw ie rd z y  oblężenie niezwłocznie  się roz po c z­
nie.  Wzmo cnion o  ićy osadę.

D o  tego bul letynu za łąc zon a  iest na- 
ł tępuiąca

O d e z w a

K r ó l e w i c a  Sz wedzkiego  do  S a s ó w .

S a s i !  W o y s k o  sprzymierzone  Niemiec 
P ó ł n o c n y c h  przeszło granicę W a s z e .  Nie 
p r o w a d z i  w o y n y  przeciw L udo m  Kraiu 

- W a s z e g o ,  ale przeciw Waszemu Ciemięż* 
ey .  Powinniście  ż y c z y ć  pomyślności  orę­
ż o w i  naszemu , g d y ż  ona tylko  przy* 
w r ó c i ć  może  zburzone szczęście W a s z e  , 
a  Rządowi  W a sze m u  świetność i niepodle* 
gtość.  U w a ż a m y  ciągle w sz y stk ich  S a s ó w  
z a  przy iac ió ł .  Własność  W a sz a  będzie sz a­
n o w a n a .  W o y s k o  za ch o wa  ścisłą karność,  i 
po tr z eb y  iego opatrzone  będą w sposobie 
naymniey  K r a y  uc iemięża iącym.  Nie opusz- 
cz ay c i e  d o m ó w  W a szy ch ,  i trudniyeie się iak 
dotąd  w a s z y m  zarobkiem.  —  Wie lk ie w y ­
pa dki  u w o l n i ą  W a s  wkrótce  od. aiebezpie* 
czeńs twa  dumney  poli tyki .  Bądź c ie  g o d n y ­
mi  P ot o m ka m i  d a w n y c h  Sasó w  ; a gdy  krew 
Niemiecka  p łynąć  b ę d z i e ,  niech to nastąpi  
za  niepodległość Ge rm an i i ,  nie dla woli  ie» 
dnegp,  z k tórym żaden W a s  nie łą c zy  zw i ą z e k ,  
ani interes. P iękna  iest Fra nc ya;  daWoi 
Z d o b y w c y  miel iby d o s y ć ,  maiąc K r  a y  
tak  p iękny.  Francuzi sami  pragną  po* 
w r ó c i ć  za  s w e  granice ,  zakreślone im od 
©d natury.  Nie n aw id zą  tyrani i ,  chociaż iey 
służą.  Ośmielcie się nakoniec powiedz ieć  im, 
że macie postanowienie  b y d ź  wo lny mi  ;a ci 
sami Francuzi,  dz iwić  się W a m  bę d ą,  i sami 
W a&  zachęcą, ,  abyś c ie  w awem szLachetaem

posanowleniu  t rwal i .  —  W  g łó w n ćy  
rze  J i i t t e r b o c k  dnia 10, Września  18 13*

K a r o l  J a n *

. Jako dodatek do iuź udz ielonych  w y p 3 *̂ 
k ó w  woiennych  podaiemy (umieszczoną ^ 
Gazetach P r u s k i c h )  kapi tu lacyę,  zawartą 
względem poddania przez woysko  Francuski* 
i Saskie miasta L u k k a u :

G d y  mieszkańcy  miasta L u k k a u  Prz  ̂
ws zcz ęt ym  przez bombardowanie  ich miastł  
pozarze  o br u sz yw sz y  s i ę , zbun tow ać  się zamy­
ś l a l i ,  ar tyl lerya  po większóy  części wybi ł3 » 
d w a  dz ia ła  z artyl leryi  naszśy niezdatnymi 
sią s t a ły ,  a z  5ciu w  bateryi  będących  dw f  
■ku zagrożonemu punktowi  nie mogły b y 3* 
w y m i e r z o n e .  Kapi tan  także od korpusu 13' 
żyn i ierów d o n i ó s ł ,  iż w a r o w n i e  dłuższe?0 
odporu czynić  nie m o g ą ,  a batali ion Xięcl3 
IM a x y  m i l i  i a n a  wiele ludzi u trac i ł ,  i 
w o d z c a  iego ciężko raniony;  z w a ż y w s z y  
okol iczności  wy rażeni  tu Off icerowie,  iako to I 
Naczelnik batal i ionu D e ł a  v e g  n e ;  Naczelnik 
batal i ionu R i eh a r d , D o w o d z c a  artyl lery1* 
Naczelnik batal i ionu T i r e I ;  Naczelnik inży- 
ni ierów Kapi tan G e r r y ,  i ty m cz a s o w y  Do* 
wo d zc a  batal i ionu Xięcia M a i t !  m i 1 i i a n 3 
V i t t i n g h o f f ,  zgodzili* się na poddani® 
tego otwartego  mi ast a ,  którego z  wo yskieItl 
now o za c ię żn lm  przez 6 godzin przeciwk° 
przemagaiącey  n ieprzyiać ielskiey  artylferyi 
bronili .  W  skutku tego,  między  w z w y ż  w y r3* 
rażonymi 'Nacze lnikami batal i ionów ze stroo/ 
w o y s k a  Francuzkiego i Sas kieg o ,  z drugie/ 
zaś imieniem D o w o d z c y  w o y sk a  Pruskie?0 
przed L u k k a u  stoiącego Jener. Porucznik3 
W  o b e s e r przez MajoraK i ń s fe i e g  o onastęp3' 
iąca zawarta  została k a pi tu la c ya t  —  Art. >- 
Osada  żą d a  d la O f f i ce r ó w  i żołnierzy,  iakieg0' 
ko lw ie k  bądź  Narodu,  w o ln eg o  wyciągnieni3 
z  bronią i wszelkiemi taborami .  OfficeroW1® 
zat rzymaią  szpady,  konie i ruchomości  s'*'0'  
ie w r a z  z żołnierzami  sw oimi;  pod bezpieci? 
ną  st rażą  do F r a n c j i  odesłani ,  w drodze ży­
wieni b ę d ą ,  i  potrzebne otrzy ma ją  pod*!05 
d y .  —  ( Odpo wied ź .  O f i c e r o w i e  i żo łmfi* 
rze,  tak Francuzcy ,  iako- i ich sprzymierze31* 
wy c iągną  z w o y sk o w em i  honorami ,  i złc>zi 
bron na stoku,  ale za trz ym ai ą  w s z e l k i e  swoi® 
ruchomości  i bagaże.  O f i c e r o w i e  zairzymai$ 
s z p a d y ,  s p r z ę t y ,  bagaże i  konie s w o i e ,  ^  
są ieńcami w o j e n n y m i ,  i przy należyte*110" 
patczeaiu d o  Pruss zawiez ieni  będą.)
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• *. Osada  dozna  takiego cb eyśc ia ,  iakie- 
sw Wa êc2ni ż o łn ie r ze ,  k tórzy posterunku 

e§° z zaszczytem bronili , sp odz iew ać  się 
—  (Od po wied ź .  Zezwala  się.) Art. 3. 

a ^.azy ny w  całości  oddane b ęd ą ,  tudzież
5ie} I,e r y a ’ . z a Pas^ amun'>cy i » , i  znayduiące  

plany j ka r ty  korpusu inżyni ierów.  *— • 
ra *. 4- O sada  wy c i ą gn ie  iulro rano z hono- 
Die 1 ' ? ° y skowemi  ’ p i er ws zy  ar t y ku ł  ni- 
Os^h  ̂ ka pi tu lacy i  op ie wa .  ■—  (Odpowiedź,  
p i /  w ^ ciągnie iutro rano o 7 m e y ,  iak 
Pt r^ Szy  ar t y k u ł  odpowiedz i  stanowi .  Szańce 
P r  a  bramą D ą h m s k ą ,  iako i w a r ow ni e  
. ed bramą*Ralauską,  osadzone będą  iedną 
^z?1Pani ią ,  i w ię ce y  w o y s k a  tam nie wey-  
^ e’. Do  odebrania artyl leryi  i z a p a só w  a- 
^  °icyi m ian ow any  będzie OfFicer artyl leryi .)  
tnv 5 • Ranionych  pod dozorem ich wła-  
1 ^ d y s k o w y c h  lekarzy  i chirurgów po*
0[).a s>| uczc iwości  P r u s a k ó w ;  zatrzymaią 

,t? kze szpady  i sprzęty swoie.  —  (Odpo- 
ain ‘ ? ezw ał a s ię . )  —  Art.  6. C o b y  w 

leys2ey kapi tu lacy i  obojętnie . lub wątpli* 
„  ^ j r ą t o n ć m  bydź  miało,  na dobro osady  
Sie ?Z0Dam będzie.  ( O d p o w i e d ź .  Zez wala  

■ Art.  7.  W y p r a w i o n y  będzie posła* 
j!j ? u,nyślny  do  N. Cesarza i Króla  z kopi i ą 
8jęley s2ćy kapi tu lacyi .  —  (Odpowiedź .  Ni* 
he/SZa kapi tu lacya  posłana  będzie do g łó w-  

y kwatśry  w ó y s k  sprzymierzonych;  prze-
zopy Zaś do Cesarza  i Króla  u m yś ln y

*na

8^ aniec nie będzie mógł  b y d ź  wyprawio* 
n-y.L a z W ó d z  naczelny w ó y s k  sprzymierzo-  
®rtvi. ° a t0 z e z w ° l 1, —  W z w y ż  w y r aż on e  
?2oVł - Wymienione na początku O s o b y  
sie ° ’ e postanowi ły  1 po dpis a ły .  —• D z i a ł o  
tzo W ^' u k k a u  dnia 28. Sierpnia 1813 wie- 

rem o godzinie y mć y.

K i o s k i  

ai ° r przy Sztabie
Jeceralnym.

Naczelnik batal i ionu 

D e l a v e g n e ,

D o w o d z c a  a r t y l l e r y i ,  

R i c h a r d .

Naczelnik bat:  T i  r e i .  

Kapi tan  inżyn: G e r r y .

SiP,  ^ t w i e r d z o n o  przed L u k k a u  dnia 28. 
Ptiia 1813.

iW job  es er ,

Jenerał -Porucznik,  Do wod zca  w o y s k a  
Pruskiego  pod L u k  k a u.

. W i a d o m o ś c i  o d z i a ł a n i a c h  s p r z y .  
m i e r z o n e g o  w o y s k a  S z l ą s k i e g o  p o d

s p r a w ą  n a c z e l n e g o  W o d z a ,  P r  u* 
s k i e g o  J e n e r a ł a  B lii e h  e r  a.

G a ze ty  Pruskie  zaw iera ią  co następuie;

P i ą t e  d o n i e s i e n i e  o d  w o y s k a ,

W H e r r n h u t  d. 10. Wrzes'nia.:

Dnia 1. b. m. przednie straże w o y s k a  
Szląskiego przeszły R w e i s s ę , a d. 2 N ei  s= 
s ę. Postęp ow ało  za  niemi woysko.  Nie­
przy jaciel  stał  d. 3. nad  strumieniem L  o b a u* 
a d. 4. cofną ł  się do  B a u t  z e n .  —  O p u ś c i ł  
iuż b y ł  H o c h k i r c h ,  g d y  ko lumny iego 
za t r z y m a ł y  s ię ,  i zn o w u  na przednie straż* 
nasze u de rzy ły .  O d k r y t o  przechód w o y s k a  
przez B a u t z e n ,  a  ieńcy p o w i e d z i e l i ,  iż 
Cesar z- N a p o l e  o n p r z y b y ł  z wielkiemi p o ­
s i łkami .  P ok a za ło  się wiele iaz dy ,  a wieczo* 
rem d. 4. nadeszło po twierdzenie , że  Cesarz 
p r z y b y ł  w  południe z gwardyatni .  W ó d z  na= 
cze ln y  cofnął  korpus przedniey  straży pod 
Jener. W  a s y  Ijc z y  fc o w e m za  strumień L o -  
b a u ,  i skupił  w o y s k o  o c z e k u i ą c ,  cz y l i  się 
nieprzyjaciel  pokaże  d la  złączenia się z p o bi ­
łem woyskióm s w o i e m ,  lub też dla wy d an ia  
b i t w y .

Dn ia  5. Września  r o z w i n ą ł  nieprzyjaciel  
przed R e i c h e n b a c h  znaczną s i ł ę ,  i u de­
rzy ł  ż y w o  na korpus w o y s k a  naszego. W ó d z  
nacz e lny  osądz i ł  za  rzecz pr zy zw oi tą  nie 
w d a w a ć  się w  bitwę,  k a z a ł  w o y sk u  przeyśdź  
na po w r ót  za K w e i s s ę  i N e i s s ę ,  i zosta* 
wi ł  na p r a w y m  brzegu N e i s s y  korpu* 
dla u w a ż a n i a ,  czyl i  nieprzyiaciel  po su w a ć  
się będzie d a lć y  ku S z l ą s f c - o w i .  Im- 
b y  go daley można b y ł o  od D r e z n a  odc ią .  
gać,  tein bardziey b y ł y b y  stanowczemi  d z i a ­
nia  wielkiego wo y sk a  C z  es  k i e g o .  W o y s k o  
Szląskie napróżno  czekało w  dniach 6. i 7. na 
przeyście nieprzyjaciela przez N e i s s ę .  P o ­
znał  niebezpieczne położenie swoie ,  i Cesarz  
N a p o l e o n  powróc ił  iuż b y ł  dnia 7.  do  
D r e z n a  z po s i ł kam i ,  które nad N e i s s ę  
przyprowadzi ł .  P ar ty z an t  Rossyyski  Xiążę  
M a d a t o  w ,P u łk o w n i ęy R  a c h m a t i o w i F i e .  
g n e r ,  Majorowie  P rus cy  F a l k e n h a u s e a  
i B o l t e n s t e r n  uw i ia ią  się w  ty ie  nieprzy* 
iaciela,  szkodząc  mu nieustannie.  Dnia 2go 
Września  p ierwszy z  nich zabr a ł  w  W i i r -  
s c h e n  batal i ion nieprzyjacielski ,  z łożony  c  
P u ł k o w n i k a ,  5ciu K a p i t a n ó w ,  t8 P o r u cz n i ­
k ó w ,  2ch Adjutantów,  i 677 żo łnierzy.  Dnia 
4,  uderzył  tenże przy  B i s c h o f s w  e r d a  a *
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5">o lud z i ,  przeprowadzających znac zn y  do*
w ó z  ammunicy i ,  wz iął  ich w niewolą,  i przes 
sz ło  100 w o z ó w  pr oc how ych  na powietrze 
w y sa d z i ł .  Major  F a l k e n h a u s e n  w.padł 
nagle w  tyle nieprzyjaciela na mieysce,  gdzie 
sta ła  ar ty i lerya,  piechota i straż konna, zła* 
m a ł  nieprzyjaciela,  ząbrał  niewolnika i iedno 
działo.  Dnia 8- Wrsześnia w o y sk o  Szląskie 
w y r u s z y ł o .  Jenerał  Hrabia St. P r i e s t  prze­
szedł  N e i s s ę  przy O s t r i t z ;  poszedł  za 
nim d. 9. korpus L a n g e r o n a ,  Stosownie 
do wy dan ego  urządzenia,  Jenerał St. P r i e s t  
uderzyć mia ł  spiesznie na K o r b  a u. Hrab.  
L a n g e r o n  miał  go w s pi er ać ,  gdy  korpus 
Jen. Y o r k a  natrzeć, miał  z bo k w  i z tyłu 
przez L a n d s k r o n  na s to iacy  korpus nie* 
przyjacielski  przy  G o r 1 i t z ,  i odciąć go 
przez, R  e i  ch  en  b a c h .  Jenerał  Hrabia St.

P r i e s t  w p a d ł  na korpus P ols k i ,  .k t ó r y * 1? 
skupi ł  przy  L ó b a u ,  i w y p a r ł  nieprzyiaC1?,' 
la  z M i t t e l - H a r t w i g s d o r f ,  E b e r s d o r h  
L ó b a u .  Lecz uderzenie na korpus pn 1 
G  Ó r 1 i t z nie mogło b y d ź  uskuteczoio°®J 
g d y ż  nieprzyjaciel  p o z n a w s z y  niebezpieczetl* 
stwo tak prędko z t a m tą d  ustąpi ł,  że K o z W  
Jenerała S a  c k e n a za led wie  go dopędzi ■* 
YVzięt% w niewolą Adjutanta Xięcia P o n i a ' 
t o w s k i e g o ^  wy s łanego  do Xięcia Netil'^3' 

■ t e l s k i e g o  z doniesieniem o r o s p r a w i e  Pr^  
L ó b a u .  Okazuie  się z niego,  że nieprzy1’3' 
ciel miał  w zabi tych i ranionych 2.3 
rów i 500 Żołnierzy .  Od 10. Września c? 
f a ł  się nieprzyiaciel  do B a u t z e n , przed31 
straż nasza  w es z ła  do H o c h k i r c h ,  * 
za c y  u wi ia ią  s ię przed B a u  t z e n .
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Meteorologiczne postrzeżenia we Lwowie od dnia 13, do 24. W rześnia  1813.

Czar p o­
strzeżenia

t,  i CiepłomierzBarom etr. „  'Keaum ura.
W ilgocio 
m ierz.

Kierunek W ia­
trów.

Odmiany
powietrz

Wsch. Słońc. 
2. po polud. 
10. to nocy.

23, 2, u ,  
23, 2,

28, 2,

t  9 , 4 -
t  “ > 3 - 
+ 9 . 7 -

80,
83 ,
92,

93
9
o 9

Po. W. slaby  
Po. Po. W  
Po. slaby

3 ■ 1
o. | Po. Po. W , slaby

chm ury, cte*- 
gę. chrn. ddszc*' 
gę. chrn. de'szc: •

<9
Wsch. Słońc, j 28, 2 , 3.
2. po polud.\ 28 , 2, 5.
10. w nocy [ 28 , 2, 5.

t  S,  8. 
t  l l , 3 -

i + 9 , 7-

94 , w-  
83, ‘ 4 -
93 , 81.

Z .  slaby  
P. P. Z. slaby  
P. slaby

pochmurno.
deszcz.
deszcz.

Wsch. Słońc.
20 :l 2. po polud. 

[j 1 o iv nocy

28, 2, 
28, 1, 11.
2 8 , 1, 3

f  7 - I 96 , 93-
f  12, 6. 11 81,  04.
t  10, 5 - I 8 7 , 99 -

IV, slaby  
W. slaby  

Po. W . mocny

chmury, 
chm ury, 
chm ury.

II W sch. Słońc. 
2 1 2. po połud. 

i o. w nocy

28, 1, 4 -
28, 1 ? n .
28, 2, o.

t  10.
t  >3 > 6-
T 3 -

93, 81. 
74 , 95 - 
9 G 33 -(

22
Wsch. Słońc. 
2, po połud. 
10 . w nocy

Po. Po. W . słaby  
Po. Po. W . słaby  
Po. Po. W . cichy

deszcz.
aeste chmar/-C' t.
gę •chmury.

23 , 2, 3.
28 , 2 , 10,
28, 3 , 2 .

8 .t  <>,
t  1.5- 
t  9 . 3

95 , 99- , 
66, 95. i 
91,  42.

Po. Po. W. słaby  
Po. Po. W . sta by 
Pc. Po. IV. slaby

iasno, mgła-
chmury.
pogoda.

li W sch.Słońc. 
j 3 II2. po polud. 

|| 10. w nocy

W sch. Słońc. 
2 . po polud. 
10 . w nocy

28 , 3 , 2.
28 , 3,
28 , 3) 2.

i + 8, 6 .
1 f  ' ó,  5 -
I t  12, 6 -

97 , 24. 
67, 14.
81,  04.

Po. Po. W . słaby I 
Po. Po, W . s'redni . 
Po. Po. W. średni i

28, 2, 11
28, 2, 9.. 
28 , 2, 4.

t  9,
t  »7 - 
t  12.

7 - 92, 86.
64 , 95- 
8 4 , 37 -

Po. Po. W. slaby  
Po. Po. IV. średni 
Po. Po. W. slaby

■ chm ury , in3 -u‘ 
p ogoda. 
iasno.

iasno. 
chm ury  
i  asno, b ly sk ‘W


